
w

10 gr.

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„ZŁO NIE MOŻE BYĆ POKONANE BEZ W \P O W IE ­

DZENIA MU WOJNY"
Adam Mickiewicz.

Kr. F 9  A W a rs za w a , sobota 5 marca 1938 r.

Jarossy i przemytnik Bajer, czyli

Brudy z „Cyrulika te M ^ k te g o "
p r z e d  s ą d e m  g r o d z k i m

Przed Sądem Grodzkim X II od ­
działu odbył się proces współwła 
sciciela Cyrulika Warszawskiego 
Fryderyka Jarossy‘ego, który odpo 
Wiadał za obrazę czterech człon­
ków chóru Dana oraz kierownika 
chóru Dana - Daniłowskiego. Spra 
wa ia wiąże się z innym procees-M 
w którym lamssy występował ja ­
ko oskarżyciel prywatny przeciw­
ko Danowi, również o obrazę.. .

C K c R  DAM A 
I  P. JA R O S S Y

Chór Dana swego czasu, Jak 
Wiadomo wystęoowffł w Cyruliku 
Warszawskim. Otrzymawszy enga-

r.'tZESZŁO ŚĆ 
WSPÓLNI! A A

Swego czasu ctal on na czele ban­
dy przemytniczej, przewożącej dewi- 

gemert do Berlina, Dan zwrócił i zy do Rumunii, Czechosłowacji, Wę

o obrażhwe epitety. I ta właśnie spra | nych, ostrzegając przed Bajerem i je- 
wa była rozważana przez Sąd go biurem
Grodzki. W świetle tych faktów dziwnie wy-

Jarossy tłumaczył «uę, że epitetem ! sląóa i inna sprawa, a mianowicie 
tym nie powinni czuć się dotknięci wydz-e-żawienie sali Związku Chrze- 
członkowie chóru, gdyż użył go żar- | ścijańskiego Służby Domowej, -r któ-
tobllwie. Nie mniej jednak Sąd ska ( r/ m urzęduje kurator z ramienia Ko- cji katolickiej na kabaret 
zał Jarossytego na 50 zl. grzywny z i 
zamianą na 10 dni a-esztu.

Na -narginesie tego przesil war­
to bliżej oświetlić wspólnika Jaros- 
sy’ego żyda, Bajera.

misariatu Rzędu, temuż właśnie Ba­
jerowi za znikomą "pnę 60 złotych 
za wieczór Człon kni< Związku na- 
próżno protestowały wówczas u kura­
tora przeciwko podpisani u kontraktu 
z Bajerem i przekazaniu sali instytu-

R ok XIII

Po morderstwie w Luboniu
Ekspiacyjne nabożeństwo w Warszawie

W  sobotę, dn. 5  m a rc a  o godz.

1 1 -e j w  k o ś c ie le  św . K r z y ż a  o d ­

b ę d z ie  s ię  e k s p ia c y jn e  n a b o ż e ń ­

stw o  w  z w ią z k u  ze w s t r z ą s a ją c ą

z b ro d n ią  w  L u b o n iu ,  z o r g a n iz o ­

w a n e  s t a r a n ie m  o r g a n iz a c y j k a ­

t o lic k ic h  s t o lic y .  O r g a n iz a c je  ze 

s z t a n d a ra m i o ra z  c a łe  k a t o lic k ie  

s p o łe c z e ń s tw o  W a r s z a w y  p ro sz o -

się do Jarossy‘ego z prośbą o zwoi 
nienie chóru przed terminem zą- 
iwouczenia kontraktu. Wzamian za 
to zobowiązał się udzielić pierw- 
«zenstv.a Cyrulikowi przy angażo­
waniu na nowe występy. Jarossy 
ugodził się wówczas na to, a. gdy 
Aur po sukcesach powrócił de 

Warszawy, Dan dotrzyma1 słowa i 
®°mimo, że inny teatr zapropono­
wał mu korzystniejsze warunki, 1 dnwania policji węgierskiej, 
Występował nndar w  Cyruliku. j mu wówczas 18.000 óolarow 

' ■-otępilic chór Dana udał się ja  
tournee po Stanach Zjednoczo-

Z powodu eburoby Dana - 
hsoBowskiri;)) to-unóc bytu p m * - 
wane wów ccoi Dan nzwlązał ko­
respondencję z Jarossyiu w spra­
wie ponownego engagement do Cy­
rulika.

gier i Austrii. Władze polskie dowie­
działy się o procederze Bajera, dzię­
ki doniesieniu, jakie złożył był były 
jego wspólnik niejaki Steinberger.

Mianowicie Steinberger zameldo­
wał, że pewnego razu jadąc przez 
Węgry w jednym wagonie sypialnym 
z Bajerem, został prze: niego napad­
nięty podczas snu. Bajer wiedząc o 
tym, że Steinberger nie złożył zamel-

zabrał

N a  m ie j s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u

0dr®\w adzono zwłoki ś. p. Wi. Grabskiego
W  g o d z in a c h  r a n n y c h  o d był s ię  n a w ą  g łó w n ą  c t a n ę ły  l ic z n e  rze- 

p o g rz e b  śp. W ła d y s ła w a  G r a b -  sze s łu c h a c z y  S. G . G  W
sk ie g o , b y łe g o  p r e m ie r a  i  m in i­

s t r a  s k a r b u .
T r u m n a  u s t a w io n a  w

te d rz e  św . J a n a  p rz e d  w ie lk im  o ł­
ta rz e m  to n ę ła  w  p o w o d z i k w ia ­
tó w  i  w ie ń c ó w . N a  p o d u sz c e  w id ­

n ie je  n a jw y ż s z e  o d z n a c z e n ie  śp. 
p r e m ie ra  G ra b s k ie g o  „ O r z e ł  

Itrze* akiś czas Bajer , ł  ^fawszy j B ia ły " .  W o k ó ł k a t a f a lk u  S ta n ę ły

W o k ó ł k a t a f a lk u  z a ję ła  m ie j& ca  

ro d z in a  śp . b. p r e m ie r a  G ra b s k ie  
k a - go z b. p re z y d e n te m  R . P . S t a n i­

s ła w e m  W o jc ie c h o w s k im  i l ic z n e  

g ro n o  p r z y ja c ió ł  Z m arłć-go.
J .  E .  k s . k a r d y n a ł  K a k o w s k i  

c e le b ro w a ł n a b o ż e ń stw o  ż a ło b n e  
w  p e łn e j a s y ś c ie  k a r d y n a ls k ie j .  

W  c z a s ie  n a b o ż e ń s tw a  k a z a n ie

d rfż y  S ! ' o  « U ; a w l sĆ ibt i ro f i  j D ° ę ą y  . # ^ s u a g !  k o r p o r a c j i ' p o św ię c o n e  p a m ię c i ip W ła d y -  
rs w ia d tf y ć iu a ie  kom unikat, «tiki j „ J a g i e l lo n i a "  i  B r a t n ie j  P o m o c y  s ła w a  G r a b s k ie g o  w y g ło s i ł  k t.  
swego ta»#u ro zęsłał w ydział bezpio S. G. G. W e ra *  s z e re g u  o r g a n i-  i d z ie k a n  de V il le .
C7*ftrtvra K o m isa ria tu  Rządu do r r , ln jc z y c h  z p o w ia t u ' ło -zad
reg u  in sty tu cji pńatwowych i  apvłecz

P O D S TĘ P N A
U M C W A

Współwłaściciel teatru zapropono­
wał Łanowi nową umowę, uziiJeżnia 
jąc wysokość honorarium za wieczór j 
od wysokości wpływów kasowych, | 
zapewnił przy tym, ie  w ten sposób 
chór Dana będzie otrzymywać około 
140 zł. za wieczór. Tymczasem zaś, | 
jak sprawdził to Dan-Daiułowski, pro 
pozycja była podstępna, gdyż w śwle 
tłe laktycznej kasy Cyrulika, honora­
rium wynosiłoby zaledwie 35 do 40 
zł. za wieczór.

Oburzony tym Dan wystosował 
ostry list do Jarossy‘ego, na który nfe 
otrzymał odpowiedzi, a dopiero po 
pewnym czasie odpowiedź nadeszła 
od wspólnika jarossy‘ego, żyda, w  
nego zresztą ńa bruku warszawskim 
lichwiarza Bajera. Bajer czynił w y­
mówki Danowi z ł  formę listu do Ja 
ros!ty‘ego. Kompozytor napisał nowy 
Ust, tym razem jeszcze ostrzejszy, 
zarzucając Iarossy‘emu oszustwo i 
kłamstwo.

W REM BERTOW IE
zaprenum erować „A B C “  moina 

w wylw0r.nl skarpetek 
u p. Aleksandra Winnlczuko, 

uL Skorupki 3.

w ic.kieg o.
O godz 1 0 -e j ra n o  p r z y b y ł do 

k a t e d r y  św . J a n a  P a n  P re z y d e n t,  
p r z e d s t a w ic ie le  rz ą d u , w o jsk a ,  
w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  i re k t o ­
rz y  w y ż s z y c h  u c z e ln i w a r s z a w ­
s k ic h  o ra z  p ro fe s o ro w ie . P rz e d

P o  s k o ń c z o n y m  n a b o ż e ń s tw ie  
o rs z a k  p o g rz e b o w y  d o p ro w a d z ił  
do d r z w i k a t e d r y  J .  E . k s . k a r d y ­
n a ł K a k o w s k i.  a n a c m e n t a r z  k s.  
a r c y b is k u p  G a ll.

G d y  k o n d u k t  ż a ło b n y  d o t a rł  
d o b r a m y  c m e n ta rz a  t ru m n ę  
w z ię li  n a  ra m io n a  i z a n ie ś li  do

g ro b u  w s p ó łp r a c o w n ic y  i  p r z y j a ­
c ie le  ś. p. p ro f. W ł. G ra b s k ie g o .

N a d  o t w a rt ą  m o g iłą  w  im ie n iu  
rz ą d u  p o ż e g n a ł z m a rłe g o  p. m in i  
s te r R o ln ic t w a  i  R e f o r m  R o ln y c h  

J u l iu s z  P o n ia t o w s k i.  W  im ie n iu  
S z k o ły  G łó w n e j G o s p o d a rs t w a  
W ie js k ie g o  r e k t o r  M ik la s z e w s k i,  

p r z y ja c ió ł  i  t o w a rz y s z y  p r a c y  
b. sen . C z e t w e rt y ń s k i,  U n iw e r s y ­

te tu  J a g ie llo ń s k ie g o  p r o f.  d r.  

H e y s C l i  in n i.
P o  o d p r a w ie n iu  e g z e k w i p rz e z  

d u c h o w ie ń s t w o  t ru m n ę  zło żo n o  
do g lo b u .

N a  m o g ile  z m a rłe g o  zło żo n o  
k ilk a d z ie s ią t  w ie ń c ó w

ne je s t  o ja k  n a j l ic z n ie js z y  u -  

d z ia ł.

Ś. p. ks. S t r e ic h

F a n k ę
zo s ta ł stracony

B E R L I N ,  4.3. E w a lt  F u n k e ,  
s k a z a n y  w y r o k ie m  s ą d u  z  d n ia  16  
s ie r p n ia  19 37 r .  n a  k a r ę  ś m ie r c i  
z a  p rz y g o t o w y w a n ie  z b r o d n i sta* 
n u , z o s t a ł d z iś  r a n o  s tra c o n y .

F u n k c  p o c h o d z ił z  W n p p e r t a l-  
E ld i.-rfe ld , M i a ł  on n a  p o le c e n ie  
K o m in t e r n u  p rz y g o t o w y w a ć  zp -  
m a ch  k o m u n is t y c z n y  w  je d n y m  z  
w ie lk ic h  m ia s t  w  p o łu d n io w y c h  
N ie m c z e c h .

łiiG iitru i nullus“9 1
i ą d a j ą  s t u d e n c i  P o l i t e c h n i k i

Z a jś c ia  z  ż y d a m i

O B E LG A
List ten stał się powodem procesu,’ ^

jaki wytoczyli Danowi A s y  i Ba- kt6rzy  odm awiają zajm owania

Na Politechnice W arszawskiej 
młodzież narodowa kolportowała 
ulotki, dom agające się „numerus 
nullus“  na uczelniach we wszyst­
kich dziedzinach życia gospodar­
czego.

Podczas wykładów doszło do 
za jść na tle n iesforności żydów,

jer. Na przewodzie sądowym Jarossy 
ożył obrailiwego epitetu pod adre- 
®cm członków chóru i jego kierowni­
ka. Sprawa o obrazę Jarossy‘ego jest 
obecnie zawieszona ponieważ Sąd 
Postanowił wydelegować biegłego 
buchaltera dla stwierdzenia rzeczywi- 
**ych wpływów kasy Cyrulika.

Dan oraz czterech członków chóru 
* kolej wytoczyli proces Jarossy‘emu

W  s p r a w i e
p . Długosza

W  z w ią z k u  z  a r t y k u łe m  z d n ia  
lis t o p a d a  1 9 3 7  r pt. „ K r z y w d a  

e z ro b o tn y c h  p r a c o w n ik ó w  u m y -  
® o w y c h , p r z y w ile je  d la  ż y d ó w  w  
F u n d u s z u  P r a c y ,  co s ię  s ta ło  ze  
s p r a w ą  p o m a ra ń c z y  i  w in o g r o n " ,  
w  k tó  rn to a r t y k u le  w y m ie n io ­
n e  z o s ta ło  n a z w is k o  p. W ła d y s ła ­

w a  D łu g o s z a ,  k ie r o w n ik a  o d d z ia -  
u J u n d u s z u  P r a c y  d la  p ra c o w -  

n l  . u m y s ło w y c h  w  W a rs z a w ie ,  
o ś w ia d c z a m y , że po s p ra w d z e n iu  
P rz e z  r e d a k c ję  in f o r m a c je  z a w a r  

£  w  a r t y k u le  p o w y ż s z y m  o k a z a -  
s ię  c a łk o w ic ie  n ie  o d p o w ia d a ­

ją c e  p ra w d z ie ,  o p a rte  z a ś  b y ły

wyznaczonych im m iejsc. W obec

oporu żydów doszło do zajść 
przed wykładem prof. Zięckow- 
skiego. Kilku żydów dotkliwie 
pobito.

Ponieważ żydzi w dalszym Cią-

W m m
zaprenumerować „A B C " można 

u p. Józefa Zaszewskiego 
ul Skargi 21.

gu nie chcieli usłuchać wezwań 
studentów Polakow na wykładzie 
prof. Zaranhiewicza, interw enio­
wał audytor, żądając, ,aby żydzi 
zajęli przeznaczone dla siebie 
m iejsca. Studenci żydzi opuścili 
wykład.

W  piątek, w obec zajść, spraw 
dzano legitym acje studenckie
przy w ejściu  na Politechnikę.

S ta rzy  ludzie
N a  n o w y c h  s t a n o w i s k a c h

W  z w ią z k u  z n o m in a c ją  p r e z e ­
sa M a u r y c e g o  Z d z is ła w a  . J a r o ­
s z y ń s k ie g o  n a  s ta n o w is k o  p o d s e k -

Z m a r ł
d y r. syndykatu
dzienników a mer.

S A N  F R A N C I S C O ,  4.3. N a  p o ­
k ła d z ie  sw e g o  ja c h t u  u w y b rz e ­
ży  k a l i f o r n i j s k i c h  z m a r ł R o b e rt  
S c r ip p s ,  d y r.  s y n d y k a t u  d z ie n n i­
k ó w  a m e ry k a ń s k ic h  „ S c r ip p s  —  
H o w a r d " .

R o b e r t  C c r ip p s  s t a ł ró w n ie ż  n a  
c z e le  „ U n it e d  P r e s s  A s s o c ia t io n  
o f  A m e r ic a " .

O k c ire  ś m ie r c i
Mrożąca krew w żyłach 

zbrodnia w Luboniu, zabójst­
wo kapłana polskiego podczas 
odprawiania Mszy św. w  ko­
ściele pizez komunistycznego 
ag tatora — jest zdarzeniem, 
które nie może pozostać bez 
konsekwencji.

Zagadnienie komunizmu w 
Polsce jest rozumiane na ogół 
źle i wadliwie. Są ludzie i u- 
grupowania, które poza komu 
nizmem nie widzą żadnych in 
nych niebezpieczeństw dla Pol 
ski, a komunizm w każdej 
bardziej radykalnej myśli w 
dziedzinie ipraw społecznych. 
Są inni, którzy niebezpieczeń­
stwa komunizmu nie rozumie 
ją i nie doceniają. Komun.zm 
ich zdaniem w Polsce w zasa-

wanych z Rosji sowieckiej, a- l ry;  tym bardziej nie powstrzy 
niżeli domorosłych i w kraju mają jej obecnie, 
wykształconych. Prawda oczy | W edług zeznania człowie
wiście leży po środku

Upatrywanie tendencyj ko­
munistycznych w każdym, kto 
porusza zagadnienia reform 
socjalnych, jest równie szkod­
liwe, jak dobroduszne trakto­
wanie niezwykle sprawnej, 
zasobnej w środki finansowe, 
karnej i zdyscyplinowanej or­
ganizacji. Do walki z komu­
nizmem, zarówno w jego for­
mach organizacyjnych, jak i 
w postaci propagandy, prowa­
dzonej za pośrednictwem or­
ganizacyj legalnych, przystą­
pić czas już najwyższy, jeśli 
nie ostatni.

Słynna odpowiedź Stalina 
na list towarzysza Iwanowa 
— bez obsłonek wskazuje dro

aa błędnych informaćjacrdostar d?ie, nk istnieje Nie ma komu-
łzonych redakcji, wobec cze ‘ nistow> są jedynie ludzie nie- ____________   ,_____
aważamy za właściwe wyrazić ti° /adow °lcnb klórych pociąga- gę pracy Kominternu na naj
Władysławowi Długoszowi uh l i — Praktyczn€ wizje przyszło- bliższe lata. Żadna umowa dy
Wanie z powodu krzvwdv ™ !  T  scl’ rozsiluwane przed ich o-

J y moral- czym a przez agentów komuni
stycznych, częściej ; m iio rto -

plomatyezna, żaden sojusz 
międzynarodowy nie zdołały 
drogi tej zamkną* do tej no­

ka, bogatego w wieloletnie do 
świadczenie w badaniu pracy 
komunistycznej, według ze­
znania na procesie red. odp. 
„ABC“ p .  Bobińskiego, które 
złożył sędzia do spraw poli­
tycznych w Warszawie p. M. 
Kleinert, żydzi stanowią w Pol 
sce około 80 proc. działaczy 
komunistycznych. Polska ma 
nieszczęście posiadać w swych 
granicach ponad 3 i pół milio 
na żydów. Jest rzeczą jasną, 
że droga dla akcji Kominter­
nu, tak przejrzyście zarysowa 
na przez Stalina, dążyć będzie 
w pierwszym rzędzie przez 
Polskę. Kto wie, czy morder­
stwo ks. Streicha nie jest tego 
pierwszym dowodem. Jest 
ono również dowodem zmia­
ny metody pracy i działania.

W  ostatnich latach byliśmy 
świadkami szeroko prowadzo 
nci aintacii. Rozdawano ulot­

ki, wywieszano transparenty, 
urządzano pochody i demon­
stracje, nie było jednak na o- 
gół zamachów, które by łączy­
ły w sobie charakter przestęp­
stwa politycznego z przestęp­
stwem pospolitym. Oczywiście 
znaczenie tu ma nie wielkość 
szkody społecznej, która w 
skutkach agitacji, szerzącej 
światopogląd komunistyczny, 
może być równie wielka, jak 
przy morderstwie. Znaczenie 
posiada przede wszystkim 
fakt, że organizacja komuni­
styczna czuć się musi na si­
łach dobrze, otrzymać musia­
ła nowe dyrektywy, przyjmo­
wać zaczyna ton agresywny.

Morderstwo, dokonane 
przez komunistę Nowaka, jest 
rękawicą rzuconą przez jego 
towarzyszy zarówno najbliż­
szych, jak i nieco dalszych, 
rozsianych po różnych organi 
zacjach i ośrodkach istnieją­
cych w Polsce legalnie, całe-

( Dokończenie na str. 3-ej)

re t a r z a  s ta n u  w  m in is t e rs t w ie  r o l ­
n ic t w a , p re z e s  r a d y  m in is t r ó w  p o ­
w o ła ł  n a  s ta n o w is k o  p re z e s a  

z w ią z k u  re w iz y jn e g o  s a m o rz ą d u  
t e ry t o r ia ln e g o  p .  W it o ld a  Ż b ik o w ­

s k ie g o  d o ty c h c z a s o w e g o  d y r e k t o ­
ra  d e p a r t a m e n t u  s a m o rz ą d u  w  m i ­

n is t e rs t w ie  s p r a w  w e w n ę t rz n y c h .
D y r e k t o r e m  d e p a r t a m e n t u  s a ­

m o rz ą d u  m ia n o w a n y  z o s ta ł;  d o ­
t y c h c z a s o w y  n a c z e ln ik  w y d z ia łu  
p. S t a n is ła w  P o d w iń s k i.

R o ś n i e
fleta gen. Franco
S A L A M A N K A ,  4.3. W  p o rc ie  

G ijo n  w y d o b y to  z a to p io n y  p rz e z  
u s t ę p u ją c e  w o js k a  rz ą d o w e  t o r ­
p e d o w ie c  „ C is c a r " .

P o  p r z e p r o w a d z e n iu  k o n ie c z ­
n y c h  n a p ra w  „ C i s c a r "  p o w ię k r s y  
f lo t ę  g en . F r a n c o .

T r u d n o ś c i,  ja k ie  p o w o d o w a ł w  
r u c h u  p o rto w y m  z a to p io n y  t o r­
p e d o w ie c, z o s ta ły  c a łk o w ic ie  u s u ­
n ię te .

R a d a  N a c z e l n a
O zo n u

W  d n iu  20 m a rc a  b. r. ogłoszony  
zostanie s k ła d  R a d y  N a cz e ln e j O  
? .  N . sk ła d a ć  się  b ęd zie  ze
150 osób. P o ło w a  zostanie m ia n o ­
w a n a  p rze z szefa O bozu gon. 
S k w a rc z y ń sk ie g o  z p o śró d  n a jw y ­
b itn ie jsz y c h  d z ia ła c z y  spo łeczn ych ,  
p rze d e  w s z y s tk im  ze s fe r le g io n o ­
w o - p e o w ia ck ich .

D ru g a  p o ło w a  R a d y  N a cz e ln e j 
O. Z. N. zostanie d o kooptow ana  
p rze z czło n k ó w , m ia n o w a n y c h  
p rze z gen. S k w a rc z y ń sk ie g o .

D o w ia d u je m y  się, że lis ta  p r z y ­
szłe j R a d y  N a c z e ln e j je st ju ż  p ra ­
w ie  c a łk o w ic ie  przyg o to w an a .

C i e p ł o
P r z e w id y w a ń }' p rz e b ie g  po g o ­

d y w  d n iu  5 b. m .: P c g o d a  o z a ­
c h m u r z e n iu  u m ia rk o w a n y m , c ie ­

p ło .


